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W  niedzielę dnia 10 kwietnia 1921 o godzinie 
4 tej popoł. odbędzie się

P O G A D A N K A
w lokalu Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat

spraw  aktualnych kupiectwa,

W sprawie spoczynku 
niedzielnego.

W  p ań s tw ach  no w o czesn y ch , u staw y  o s p o ­
czynku  n iedz ie lnym  n ie  m ają  charak te ru  w yznan io ­
w eg o , lecz ch arak te r czysto  sp b łeczny . U s ta w o ­
daw stw o  w ych o d z i z  z a ło żen ia , że w zg lędy  etyczne 
i sp o łeczn e  p rzem aw ia ją  zatem , ażeb y  k a ż d y  p racu ­
jący  b y ł p rzez  jed en  dzień  w  ty g o d n iu  w o ln y  od  
p ra c y  i d la teg o  n iem a  m ow y  o św ięcen iu  niedzieli, 
lecz  o sp oczyn k u , niedzielnym , zm uszen ie  zatem  lud ­
n o śc i żydow sk ie j, k tó ra  n ie  p racu je  w  so b o tę , do  
św ięcen ia  tak że  n iedz ie l i św ią t k a to lick ich , m ija  się 
zu p e łn ie  z in ten cy ą  ustaw y  o. sp o czy n k u  niedzielnyn/, 
n a to m ia s t m a  cechę  szykan , sk ie ro w an y ch  p rzec iw  
znacznej częśc i lu d n o śc i żydow sk ie j.

K up iec i  rzem ieśln ik  ży d o w sk i czu ją  s ię  tem  
w  w y so k im  s to p n iu  p o k rzyw dzen i p rzez  zm u sza n ie  
ich  d o  b e z c z y n n o śc i n ie ty lk o  p rzez  d w a dn i w  ty ­
g o d n iu , a le  ta k że  p od czas św ią t  k a to lick ich .

U niem ożliw ien ie  tem u  o d łam o w i sp o łe c z e ń s tw a  
z a ro b k o w a n ia  p rzez  zn aczn ą  część  ro k u  (b lizk o  1/3!), 
je s t  z  w ie lk ą  s z k o d ą  i n ie s ły ch an ą  k rzyw dą n ietylko 
d la  s am y ch  za ro b k u jący ch  z p o w o d u  n ieu s ta jące j' 
drożyzny , a le  ro zp a cz liw e  p o ło ż e n ie  g o sp o d a rcze  
1 in teres  p a ń stw a  d o m a g a ją  s ię  in ten zy w n ej i p ro ­
d u k tyw n ej pracy  n a  każdem x p o lu . -

P o m im o  jed n a k  o dzyw ających  s ię  ze w szech  
stro n  g ło só w  o s trzegaw czych  p rzec iw  nadm iernem u  
spoczynkow i, rząd , zam ias t z a ch ęcać  sp o łeczeń stw o  
do  p racy , zm u sza  k ilk u m ilio n o w ą  lu d n o ść  ży d o w sk ą  
d o  b e z czy n n o śc i p r z e z  trzec ią  c z ę ś ć  roku .

Z w o len n icy  śc is łe g o  św ięcen ia  n iedz ie l p o w o ­
łu ją  s ię  na_A nglię  g d z ie  w  n iedz ie lę  w e  w szystk ich  
P rzed sięb io rs tw ach  han d lo w y ch  i  p rzem ysłow ych  
życie  • całk iem  zam iera , a le  z a p o m in a ją  że  to  je s t  
jed en  z n a jch arak te ry czn ie jszy ch  rysów , k o śc io ła  an ­
g lik ań sk ieg o . A sg lik  o d  w iek ó w  zam yka  s ię  w  n ie ­
dz ie lę  w  czterech  ś c ian ach  sw eg o  m ieszkan ia , c zy ta jąc  
b ib lię  i o d d a ją c  się  ro zm y ślan io m  relig ijnym , z a ś  na 
kon tynenc ie , a  szczeg ó ln ie  w  k ra ja c h  kato lick ich , 
n ied z ie la  je s t  dn iem  ra d o śc i i  w e se la  w  k tó rym  ro z ­
w ija  s ię  bu jne  życie  i  każdy , k o g o  s ta ć  n a  to , o d d a je

s ię  n iep o d z ie ln ie  zab aw o m  i ro z ry w k o m .. Szczególn ie  
w  P o lsce  lu d  w iejsk i z jeżdża  tłu m n ie  w  n iedz ie lę  
d o  n a jb liższy ch  m ias t i m iasteczek  i p o  nab o żeń ­
stw ie  za ła tw ia  sw o je  sp raw unk i. L u d n ość w iejsk a  
w yraża  te ż  p rzy  każdej sp o so b n o śc i, sw e  n ieza d o ­
w o le n ie  z  tera źn ie jsze j u sta w y  o  sp o czy n k u  n ie ­
d z ie ln y m , k tó ra  m u u n ie m o ż liw ia  za ła tw ie n ie  z a ­
k u p ó w  w  dniu  w o ln y m  o d  pracy  i n a raża  g o  na 
n iep o trzeb n e  tru d y  i do tk liw ą  s tra tę  czasu . Ś lepe  
n aś la d o w a n ie  i p rzeszczep ien ie  aag ie lsk ich  ob y cza jó w  
p u ry tań sk ich  n a  g ru n t po lsk i, n ie  je s t an i ro z sąd n e  
an i p rak tyczne , tem bardz ie j, że n a sze  s to su n k i g o s ­
p o d a rcze  i uw arstw ow ien ie  n asze j lu d n o śc i ta k  p o d  
w zględem  w yznaniow ym  jak  i spo łecznym , s ą  całk iem  
od jn ienne  o d  ustro ju  an g ie lsk iego . N a  p rę d c e  uchw a­
lo n a  u staw a  o. sp o czy n k u  niedzielnym , k tó re j ostrze  
b y ło  sk ie r o w a n e  g łó w n ie  p rzec iw  lu d n o śc i ży­
d o w sk ie j, do m ag a  s ię  grun tow nej reform y.

Jeże li p o w iad am y , że -u s ta w a  k rzyw dzi p rzed e - 
w szystk iem  sp o łeczeń stw o  żydow sk ie , to  d la tego , 
po n iew aż  stan em  han d lo w y m  się  w ła śc iw ie  żydzi, 
n ie  d la tego , b y  koniecznie , b yć  chcieli, lecz  jedynie  
z tego_ p o w o d u , po n iew aż  d o  in n ych  z a w o d ó w  n ie  
z o s ta ją  d o p u szczen i. 1

T e n  o d łam  n aszy ch  obyw ateli, k tó ry  w yłączn ie  
zajm uje s ię  h an d lem  i p rzem ysłem , z o s ta ł  p rzez 
u staw ę o  św ięcen iu  niedzjeli i św ią t p ok rzyw dzony  
w  w ysok im  sto p n iu . P raw ie  ca ły  o d łam  ży d o w stw a 
św ięc i ju ż 'je d e n  dzień  w  ty g o d n iu — s o b o tę —i zo sta je  
p rzez  u staw ę  zm u szo n y  A o  św ięcen ia  - tak że  in ­
nych  dni.

W ych o d ząc  w ięc  z za ło żen ia , że  ob ecn ie  p o ­
trzeb a  nam  n ajw ięce j w y tę ż o n e j  p racy  n a d  o d b u ­
d o w ą  n aszeg o  h an d lu , p rzem y słu  i-  ro ln ic tw a , że 
o b ecn e  n a d e r  trudne  w arunk i życia  n ie ''p o z w a la ją  
p o d  żadnym  po zo rem  k ilkum iljonow ej za robku jące j 
lu d n o śc i żydow sk ie j w  P o lsce  w strzym yw ać s ię  od  
p racy  p rzez  je d n ą  trzec ią  c zęść  roku , d z iw ić  nas 
m usi n iem ało , że o rg an  kupców  kato lick ich  „Kupiec"  
po zn ań sk i, w  os ta tn im  num erze  zu p e łn ie  inacze j s ta ­
no w isk o  n a sz e  po jm uje.

N ie je s t  haszem  zadan iem , tem  m niej ten d en cy ą  
naszeg o  p ism a , p isy w ać  ro zp raw y  relig ijne, n ie  
m am y ró w n ież  n a jm n ie jszeg o  zam iaru  po lem izo w ać  
n a  te n  tem a t z au to rem  o d n o śn e j no ta tk i w  „K upcu" 
poznańsk im .

A u to r te j n o ta tk i w  sw p ich  bezk ry tycznych  p o ­
jęc iach  d o p a tru je  s ię  w  n aszy ch  ż ą d a n ia c h  n ie u c z c i­
w e j k o n k u r e n c y i? !  i w  sp o só b  w ie lce  n ietak tow ny , 
a  tem  m niej z rozum ia ły  d la  po k rew n eg o  o rganu  zaw o ­
do w eg o , rzu ća  inw ektyw y p o d  ad re se m  k u p iec tw a  
żyd o w sk ieg o , o d d z ia ły w u jąc  w  te n  sp o só b  n a  bez ­
k ry tyczne m asy  re sz ty  S p o łeczeń stw a  n aszeg o . -

W szak  o -to ty lko  idzie  a u to ro w i no ta tk i l
N igdy , ani n ą  chw ilę  n ie  sąd z im y , ażeb y  kupcy
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w ie lk o p o lscy  ten dency jn ie  zw alcza li p racę , i że  są  
te j m yśli, że im  m niej p ra c o w a ć  b ędz iem y  (bez 
w zg lędu  na  to , k to , g d z ie  i  jak ), tem  p ręd ze j od zy s­
kam y  n a sz ą  n ieza leżn o ść  g o sp o d a rc z ą , tem  p rędze j 
p o d n ie s ie  się  n a sz a  w a lu ta , sp a d n ie  d rożyzna, a  za ­
kw itn ie  d o b ro b y t w  k ra ju !  B y ło b y  to  w ięcej n iż  
na iw n ie  1

K ażdy z  n as , n i e  o g ląd a jąc  s ię  n a  w yznanie  
drug iego , p o w in ien  s ta n ą ć  ręk a . w  ręk ę  do  p racy , do  
p racy  o byw ate lsk ie j . .n a d  o d b u d o w ą  ,  w ycieńczonego 
k ra ju !  P an o w ie  ko led zy  ! n ie  ta k ą  b ro n ią , s ię  w alczy  
d la  u ra to w an ia  i  p o d n ie s ien ia  p rzem ysłu  i  h and lu  
p o lsk ie g o .-C z y  chcec ie  k łó c ić  s ię  z drugim  po. to  
ty lko , ażeb y  trzec i k o rz y s ta ł?

C z y i m o żn a  c h ęć . d o  p racy , d o  p ra c y  zaw o d o ­
w ej, d o  p racy  uczciw ej, nazw ać  n ieu czc iw ą  kon k u - 
r e n c y ą !?

A u to r no ta tk i zda je  s ię  b y ć  w ie lc e  j e d n o stro n n y , 
a m o że  naw e t inaczej m y ś la ł n iż  p isa ł,  sk o ro  uw aża, 
że żydzi,, św ięcąc  so b o tę ,,  p o w in n i na rze c z  k o n k u - 
rgncyi także, św ięc ić  i  n iedz ie lę . Jak iż  rachunek , sko ro  
k u p cy  k a to lic c y  pracują  przez, p e łn y c h  s z e ść  dni 
w  ty g o d n iu , a .  żydzi, k tó rzy  ;.w p ią tk i ju ż  po. p ie r­
w szy ch  2 -c h  g o d z in ach  p o p ó ł:  zam y k a ją  sk lepy  
(w  zim ie ca łe  p o p o ł. zam knięte),, o tw ie r a ją  ję  d o ­
p iero  w  p o n ied z ia łek , za ro b k u ją c  zatem  ty lk o  p rzez  
c z te r y .i  p ó ł d n ia  w  ty g o d n iu ?

P o  .czyjej, stron ie , będ z ie  te raz  ,„n ieuczc iw a  k o n ­
k u ren c ja11 ?

N ie m ów im y  tu  o re sz ty  d n i św ią tecznych , co 
je s t  w ielk iem  b ezp raw iem , zm u sza jąc  ży d ó w  do  bez­
czynnośc i p o d c z a s  św ią t k a to lick ich .

W o b e c  te g o ,-k u p c y  żydow scy , na  k tó ry ch  się 
n ak ła d a  cona jm nie j ta k ie  sa m e  c ię ż a ry  i obow iązk i 
ja k  n a  k u p có w  k a to lick ich , d o m a g a ją  s ię  n a d a l ener­
g iczn ie  o uw zg lędn ien ie  ich  o b o w iązk ó w  relig ijnych  
i dop u szczen ie  ich  d o  w y k o n an ia  sw eg o  zaw o d u  
w  . n iedz ie le  i  św ię ta  ka to lick ie .

H i i  9V i n .
P o lsk a  s to i ja k b y  n a  u b oczu  o d  z ja w isk  i p rą ­

d ó w  g o sp o d a rczy ch . W y przedza ją  ją  w szyscy  w  dzie­
dz in ie  o d b u d o w y  ekonom iczne j. S tan  nasze j w alu ty  
je s t  w ynik iem  n iety lko  w zrasta jące j em isji p ien iędzy  
p ap ie ro w y ch , lecz rów nież, p o d n o sz e n ia  - s ię  innych  
w alu t, św iad cząceg p  o. p o s tę p ie ’go sp o d a rczy m  innych  
pań stw , p o d c z a s  g d y  n asz  b ila n s  p ła tn iczy  je s t  wciąż, 
fa ta lny . D o św iad czen ia  p a ń s tw  zach o d n ich  w inny  być 
i d la  n a s  w skazów ką.

I d la  P o lsk i n a d sz e d ł cza s  w y tężen ia  w szystk ich  
s i ł  w  celu  u zd row ien ia  s to su n k ó w  . g o sp o d arczy ch . 
O p in ja  p u b liczn a  p o w in n a  o k azać , w ięcej z a in te re so ­
w an ia , z ag ad n ien ia  g o sp o d a rc z e , p o w in n y  b y ć  sze ro ­
ko  om aw iane , a  w ła d z e  rz ą d o w e  w inny  u dz ie lać  w ię­
ce j in form acyi. *

Sejm  n ie  sp e łn ia  sw ej ro li k o n tro le ra  n ad  w y­
d a tk am i państw ow ym i, je s t  ho jny  w  u chw alan iu  n o ­
w ych w ydatków , ale  n ie  zda je  so b ie  sp raw y , że  na  
w ydatk i t rz e b a  zn a leźć  pok rycie .

. B ez zap ro w a d z e n ia  ró w n o w ag i bud że tu  zw y­
cza jn eg o  n ie  m oże  b y ć  m ow y ani o p o w strzym an iu  
s p a d k u  w alu ty , an i o uzyskan iu  p o ży czek  zag ran icz ­
nych . N ie  czas  n a  d eb a ty , jak i sy stem  p o d a tk ó w  je s t 
teo re tyczn ie  na js łu szn ie jszy ; ch o d z i o pod n ie sien ie  
w yd a jn o śc i tak ich  p o d a tk ó \y , k tó re  ła tw o  m o g ą  b yć  
p o b ra n e  bez sko m p lik o w an eg o  a p a ra tu - i  b a rd zo  wy­
ćw iczonego  za s tęp u  urzędników , skarb o w y ch . P rzy­
ro st d o ch o d ó w  jed n a k  z a le ż y  je s t  jed y n ie  od  
p rzy ro stu  pracy, k tó ry  s ię  u n a s  n ie ste ty  tak  lek ­
cew aży.

A le ró w n o w ag a  bud że tu  zw yczajnego  okazać  s ię  
m o że  zadan iem  n ie  d o  rozw iązan ia , jeżeli w a rto ść  
m ark i w ciąż  będ z ie  sp a d a ła , a  d ro ży zn a  ro s ła , jeżeli 
k u rs  w a lu ty  p o lsk ie j będ z ie  s ię  s ta le ; ob n iża ł, b o ­
w iem  ceny  na  rynku  w ew nętrznym , m a ją  tendenc ję  d o  
z ró w n an ia  się  z cenam i św ia tow em i. Z agadn ien ie  
w zm ożen ia  p ro d u k c ji w y b ija  s ię  rzecz p ro s ta  n a  p lan  
p ierw szy . • . '  ' ,

W  s fe rach , d ecydu jących  E n ten ty  u g run tow u je  
s ię  p rzek o n an ie  o  p o trzeb ie  so lid a rn e j akcji n ad  po - 
dźw ignięciem  g o sp o d a rczem  k ra jów  eu ro p e jsk ich . N ie 
s ły szy m y  zu p e łn ie  o tem , żeb y  w  ro z trzą san y ch  p la ­
nach  b ra n a  b y ła  p o d  uw agę  P o lsk a , g d y  tym czasem  
w ykazyw ana  je s t  d b a ło ść  o- o d ro d zen ie  gosp 'odareze 
N iem iec. Z re sz tą  n ie  ty lk o  p o m o c  rząd ó w  a ljan ęk ich  
m ia łaby  w p ływ  d o n iosły , lecz  ró w n ież  p o p a rc ie  p ry ­
w atnych  kap ita łó w  zag ran icznych . W  P o lsc e  k a p ita ły  
o b ce  m o g ły b y  za ró w n o  p o w o ła ć  do  życ ia  now e 
p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e, jak  um ożliw ić is tn ie ­
jącym ’ o d n o w ien ie  u rządzeń  tech n icznych  i o trzym a­
n ie  su ro w có w . R o la  kap ita łó w , o b cy ch  w  p rzem y śle  
p o w in n a -b y ć  ro z p a trz o n a  w szechstronn ie ; n ie  w ysta r­
czy  frazes, że  sam i so b ie  dam y  radę .

R ozw ój p ro d u k c ji je s t  n ieste ty  . uzależn iony  
w  b a rd z o  s ilnym  s to p n iu  o d  czynników  pań stw o w y ch .

W szech s tro n n a  in gerenc ja  urzędów , d o  sp raw  
p rzem ysłow ych  p ro w ad z i n ieu ch ronn ie  d o  faw o ry zo ­
w an ia  u p rzyw ilejow anych , i  u sto su n k o w an y ch  je d n o s ­
tek , d z ia ła ln o ść  z a ś  u rzędów  o s ła b ia  ro z p ę d  p ro d u k ­
cji. W sze lk ie  o g ran iczen ia  u rzęd o w e s p rz y ja ją .. ty lko  
speku lac ji han d lo w ej. B ow iem  tru d n o  oczek iw ać , a b y  
k ap ita ły  lok o w an e  b y ły  w  p rzem y śle  i h and lu , k rę ­
pow an y m  w  o s iąg an iu  zysków .

P o trąc iliśm y  o p ew n ą  i lo ś ć -z a g a d n ie ń  g o sp o ­
darczy ch , ażeb y  ‘zw róc ić  u w ag ę  n a  n iebezp ieczeństw o , 
k tó re  zag raża  b y tow i ekonom icznem u  P o lsk i, je że li 
n ie  p o d ą ż y  ślad am i in nych  p ań s tw  w  uzd raw ian iu  
sw ej sy tuac ji f inansow ej i g o sp o d a rcze j.

Ustawa o rekwizycyi miesz­
kań w agonii.

S ku tk i u s taw  w y ją tk o w y ch ,- k tó re  w  sp o só b -  
o stry -w rzy n a ją  s ię  w  n a jżyw otn ie jsze  in te resy  ca łego  
sp o łeczeń s tw a , a s z c z e g ó ln ie  k up iectw a, d a ją  się 
k ażd em u  w e znaki. P o za tem  d a ją  o ne  sp o s o b n o ś ć  , 
d o  ro zm aity ch  nad u ży ć  b iu rok ra tycznych  i szerzą 
w  w ysokim  sto p n iu  dem oraliżący.ę w śró d  stan u  urzę­
dniczego .
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Je d n ą  z ta k ic h  u s taw  w y ją tkow ych , je s t  u staw a  
z  27  lis to p a d a  1919 r. o rek w izy cy a ch  m ieszkań .

P o s ta n o w ie n ia  te j ustaw y  i o p a rte  n a  niej p rak -~  
tyki, w y w o ła ły  s łu szn e  ża le  i o g rom ne rozgoryczen ie  

■ w śró d  sp o łeczeń stw a .
W p ro w ad z jły  o n e  kom pletną n ie p e w n o ść  pra­

w ną w  sto su n k i pryw atne i w y w o ła ły  k o lo sa ln e  
u trudn ien ia  i k o m p lik acy e  w  życią rodz innem  i w  za ­
w odził; kupieck im .

- P rzy p o m in am y  tu  jed en  fak t charak terystyczny , 
zam ieszczony, n iedaw no  w  „P rzeg ląd z ie  K upieckim *1 
jak  p o ruczn ik  K o s i to w arzy sze  ste io ry zo w a li inżyn ie­
r a  H. i jeg o  żonę, g d z ie  K os p rzem o cą  zaan ek to w a ł 
d la  s ieb ie  kw aterę , w yrzuciw szy  w p rzó d  m eb li z m a­
gazynu  inżyn iera  H. przy  ul. Szpita lnej p om im o , że 
m agazyn ten  zw o ln ion y  z o s ta ł  z pod rckw izycy i.

F ak tó w  p o d o b n y ch  nadużyć  i b e zp raw ia , m am y 
aż  n ad to .

N ależy  s o b ie  z  ca łą  św ia d o m o śc ią  up rzy tom nić  
n ie raz  w p ro s t g ro zę  p o ło żen ia , je ś li do  m ieszk an ia  
p ry w a tn eg o  lu b  co  n a jg o rsz a  d o  lo k a lu  h a n d lo w eg o , 
w ła d z a  p rzy m u so w o  w p ro w a d za  o b c e g o  c z ło w iek a , 
o fice ra  lub  urzędn ika , ja k o  up rzyw ile jow anego  lo ­
k a to ra .

T acy  u p rzyw ile jow an i p an o w ie  p o  najw iększej 
czę śc i zach o w u ją  s ię  w  tych  w y m u sz o n y c h  m ieszka­
n iach  w p ro s t w yzyw ająco  i  jak  sam ow ładcy .

Jeżeli d o k ład n ie  zana lizu jem y  u s ta w ę  o rekw i- 
zycyi, to  w idzim y, że  u staw a  ta  . o tw ie r a  p o le  do 
w ca le  n iep o ch leb n y ch  p raktyk , w ytw arza jąc  system  
d o n o s ic ie ls tw a  i .dem m cyacyi.

R ozum ie s ię  sa m o  p rzez  się, że  dono sic ie le  
m a ją  w  danych  w y p ad k ach  p ie rw szeń stw o  d o  za­
rek w iro w an y ch  lok a li i. m ieszkań . Jak ie  n a d u ży c ia  na  
tem  tle  p o w sta ją , ła tw o  so b ie  w yobraz ić .

P ro tekcya , b iu ro k racy a , n ak az  kw a te ru n k o w y !
O to  z a sa d y  te j ustaw y.
N a  szczęśc ie  u staw a  o  rek w izy ty ! m ieszkań  

i lok a li han d lo w y ch  t r a c i  s w ą  m o c  z  d n ie m  12. 
k w ie tn ia  b . r .  i m iejm y nadz ie ję , ż e  n ie  zostan ie  
p rzed łużoną .

W  pie rw śzym  rzędz ie  na ieży  bezw arunkow o- 
z w o ln ić  w s z y s tk ie  lo k a le  h a n d lo w e  i p r zem y sło w e  
z  p od  te j p r z y m u so w e j a n e k sy l. T eg o  d o m ag a  się 
ku p iec tw o  n asze , k tó rem u  og ran iczo n o  ze  w szech  
m ia r  p ra w a  w  jeg o  zaw o d z ie , n ie  m o żn a  n a  dob itek  
teg o , w yrzucać  k u p ca  z jeg o  lo k a lu  i s ta w ia ć  go  
w o b e c  alte rna tyw y  „ istn ieć  lub  nie**, i to  w  b a rd zo  
w ie lu  w y padkach  jed y n ie  d la  k ap ry su  teg o  lub  ow ego 
o so b n ik a , k tó rem u  ten , a  n ie  in n y  lo k a l p rz y p a d ł do  
gustu .

W o jsk o w o ść  op ie ra ło  s ię , a b y  u staw ę  rekw izyr 
cy jn ą  p rzed łu ży ć  n a  rok , a le  w o b e c  licznych  w y p ad ­
k ó w  nad u ży ć  i sk arg , k o m isy a  se jm o w a  od m ó w iła  
żąd an iu  w o jsk o w o śc i.

G łó d  m ieszkan iow y  je s t  k a ta s tro fą  sp o łeczn ą . 
T u  p a ń s tw o  po w in n o  z ab rać  s ię  d o  ro b o ty  realnej 
i ro zp o c z ą ć  po lity k ę  bud o w lan ą , a  n ie  ła ta ć  p ó ł- lu b  
ćw ierć  ś ro d k am i, w yrzucać  jed n eg o  i w sa d z ić  d ru ­
g iego , n iszcząc  i ru jnu jąc  p rzy tem  p ie rw szeg o .

; 'Jeże li p ań s tw o  lub  w o jsk o w o ść  :p« trzebu je  d la  
sw o ich  u rzędn ików  i b iu r  p o m ieszczen ia , to  'n ie c h  

w ^  .x c h o ćb y  b a rak i. N ie  w o lno  p rzym usow o  
w ch o d z ić  do  p ry w a tn y ch  m ieszk ań  lub  lok a li h a n ­
d low ych^  z a k ła d ó w  nau k o w y ch  i tp^ i lu d z io m  B ogu 
d u ch a  w innym  n arzu cać  n ieku ltu ra lnych  lo k a to ró w ,

k tó rzy  b ezp raw n ie  w yrzuca ją  n a  b ru k  p ra c ę  i m ajątek  
kupca^ a . g d y  ten  b ro n i sw ej w łasn o śc i, . zo sta je  
je szcze  czynnie  zn iew ażonym . N ie p o m a g a ją  żadne 
persw azy e  an i tłu m aczen ia , b ą d ź  to  na za sad z ie  
lud zk o śc i, b ą d ź  też  n a  za sa d z ie  praw a.

U staw a  o rekw izycyi w. ogó le  n a ru sz a  p ra w a  
w łasn o śc i; ■ d ep ce  w o ln o ść  o b y w a te lsk ą , n ie  d a je  
żadnej pew n o śc i p raw nej, to  też  najw yższy  czas, 
ażeb y  ta  u staw a , k tó rą  w  ca łem  teg o  s ło w a  zn a ­
czeniu  w y ją tkow ą nazw ać  m ożna , ra z  o sta teczn ie  
i bezp o w ro tn ie  p o sz ła  w  n iepam ięć .

Gospodarcze przesłanki przy­
łączenia Górnego Śląska.

W alk a  p leb iscy to w a  na  G órnym  Ś lą sk u  się 
sk ończy ła . N ie będ z iem y  w ch o d z ić  w  teore tyczne  
w yw ody, k to  o sta teczn ie  zw yciężył. F ak tem  je st, 
ż e  w a lk a  b y ła  ciężka, i d o m in o w a ła  n a d  całem  
p rzysz łem  uksz ta łto w an iem  s ię  s to su n k ó w  p o litycz­
n y ch  p ań s tw a  p o lsk ieg o  do  N iem iec, oraz, że p o d  
w zględem  e tn o g ra f ic z n y m  w ykaza liśm y  n ied w u ­
znaczn ie , że w ięk sza  p o ła ć  G órnego ' Ś lą sk a  d ąży  do  
p o łą c z e n ia  się  z  P o lsk ą . .

O  ile  jed n ak  etnog rafia  w  o b ecnych  czasach  
ide i s a m o stan o w ien ia  je s t  d osta tecznym  w yrazem  
s łu szn o śc i d ążeń  n asze j po lityk i -państw ow ej,, z a s ta ­
now ić  n asz  p rzec ież  m u szą  ekonom iczne  p rzesłan k i 
jak ie  p o s ta w ić  so b ie  m usim y  w  ra z ie  p rzy łączen ia  
ch o ć  częśc i G órnego  Ś lą sk a  do  P o lsk i. V

W  tym  o sta tn im  w y p ad k u  z a  pu n k t w y jśc ia  ‘ 
w ziąć  m usim y te  m om en ta , k tó re  decy d o w ały  k o a -  
licyą d o  zak w esty o n o w an ia  p raw a  p rzyna leżnośc i 
p o w y ższeg o  k ra ju  d o  N iem iec.

P o d s ta w ę  do  n aszeg o  s tan o w isk a  d a ć  nam  m usi 
tra k ta t w ersa lsk i. T ra k ta t  ten  o p a rty  je s t  bow iem  na 
zasad z ie , ż e  N iem cy o b o w iązan e  s ą  d o  o d sz k o d o ­
w an ia  k o a lic y i za  w yw ołan ie  w ojny, i za  zn iszczenie  
jak ie  >vojna ta  za  s o b ą  .p rzyniosła .

Z  teg o  za ło żen ia  w y c h o d z ą c , p a ń s tw a  koa licy i 
ok re śliły  s to su n ek  i ro d z a j c iężarów  finansow ych . 
N iem iec i P ru s, k tó re  b ę d z ie  m ia ła  p o n o s ić  P o lsk a  
p rzez  przy łączen ie  te ry to ryów  p ań s tw a  n iem ieck iego  . 
zgo d n ie  z artyku łem  254 częcc i IX. (po stan o w ien ia  
fm ansow e) tra k ta tu  w ersa lsk ieg o .

C iężary  te , k tó re  m y w raz ie  p rzy łączen ia  b y ­
ły ch  te ry to ry ó w  p ań s tw a  n iem ieck iego  p o n ie ść  bę-v  
dziem y  m usie li są  n a s tę p u ją c e :

a) P o  p ie rw sze  b ie rze  P o lsk a  n a  s ieb ie  część  
d ługu  R zeszy  niem ieckiej w ed le  te ry to ry ó w  nam  o d ­
s tąp io n y ch , o d p o w ied n io  d o  d o c h o d ó w  p ań s tw a  n ie ­
m ieck iego  z o d stąp io n y ch  te ry to ryów . D łu g  ten  o b ­
lic zy  s ię  n a  p o d s taw ie  przec ię tnych  d o c h o d ó w  z 3 la t 
b u d że to w y ch  r. 1911, 1912 i '1913.

b ) N as tęp n ie  b ierzem y na  s ieb ie  c zę ść  d ługu  
p ań s tw a  n iem ieck iego , o d p o w ied n io  d o  d ługów , jaki 
ten  się  p rz e d s ta w ia ł w  dn iu  1/8. 1914 r. w  s to su n k u  
d o  o d stąp io n y ch  te ry to ryów .

P o s tan o w ien ia  te  s ą  ogó lne j n a tu ry , b o  d o tyczą  
k ażd eg o  tery toryum  n am  o d s tą p io n e g o  czy to  chodz i 
o P o m o rze , czy P o z n a ń  w zg lęd n ie  s lą sk .

D łu g i te  w  w ięk sze j m ierze za leżn e  s ą  o d  ustaS
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Biuro  T T T jV D T l f l  f l T i O  W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra -

spedfcyjno-kamisDwe H E R M E S nicę. -  P rze sy łk i zb io ro w e ze  w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  

S p ó łk a  z  o g r .  o d p . p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­
w ych . -  O clen ia  tow arów .

Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i  ---------------------W łasn e  m agazyny to w a r o w e

len ia  p rzez  K om isy? O d szk o d o w ań  koa licy i. O  ile  
P o lsk a  m ia łab y  p ła c ić  rząd o w i niem ieckiem u, to  
w y p ła ty  m ają b yć  p rzek a zy w a n e  K om isyi O d szk o ­
d ow ań  na ra ch u n ek  su m  n a leżn y ch  ja k o  o d sz k o ­
d o w a n ie  N iem iec  w o b e c  k o a licy i.

S pecyaln ie  c o  d ó  Ś lą sk a  zob o w iązu je  s ię  P o lsk a  
.p o zw o lić  n a  w y w ó z  do N iem iec p ro d u k tó w  k o p a l­
n ianych  z ca łe j częśc i G ó rn eg o  Ś lą sk a  o d s tąp io n e j 
Po lsce .

P ro d u k ty  te  m a ją  b yć  w o ln e  o d  w sze lk ich  o p ła t  
w yw ozow ych , o d  ciężarów , i o g ran iczeń  w yw ozow ych, 
w  ko ń cu  z o b o w iązu je  s ię  P o lsk a  p rzed sięw ziąć  
w szy stk ie  śro d k i- p o trzeb n e  . k u  tem u, a b y  nabyw cy  
w  N iem czech  m og li k u p o w ać  rozp o rzą d za ln e  p ro ­
duk ty  ty ch  k o p a lń  na  G órnym  Ś lą sk u  n a  w arunkach  
ró w n ie  ko rzystnych , jak  n abyw cy  tak ich że  p ro d u k tó w  
w  an a lo g iczn y ch  w aru n k ach  w  P o lsce , lub  w  jak im  
innym  kraju.

Z -ty c h  p o s tan o w ień  w yn ika  ja sn o , i i  P o lsk a  
p o  p ie rw sze  party cy p o w ać  b ę d z ie  w  d łu g ach  N ie­
m iec, i p ła c ić  będ z ie  m u sia ła  K om isyi O d szk o d o w ań  
n a  ko n to  o d szk o d o w ań  sum y, k tó ry ch  w y so k o ść  
u za leżn io n a  będ z ie  usta len iem  ogó lne j kw o ty  o d ­
szk o d o w ań  p rzez  k o m isy ę  a liancką.

A  n as tęp n ie  co n a jw ażn ie jsza , p o s tan o w ien ia  
k o a licy i w iążą  P o lsk ę  w  sp raw ie  sw o b o d n e j sp rz e ­
d aży  w ęg la  g ó rn o ślą sk ieg o , ileże  d o . ro zp o rząd za ln e j 
i lo śc i w ęg la  d o p u szczo n e  z o s ta n ą  N iem cy b e z  p o n o -  
szen ia  -jak ichko lw iek  ciężarów, c łow ych , czy w yw o­
zow ych , czy  innych .

M usim y ob ecn ie  zd ać  so b ie  ja sn o  sp ra w ę  z 
o gó ln y ch  o b ecnych  s to su n k ó w  p o litycznych , i s to ­
su n k u  k o a licy i d o  N iem iec, b y  zrozum ieć  p o  jakiej 
l in ii p o lity k a  g o sp o d a rc z a  n a sz a  iść  będ z ie  m usiała ..

K oalicy i w  p ierw szym  rzędz ie  ch o d z ić  m usi 
w  k o n se k w e n c ji trak ta tu  w ersa lsk ieg o  -  o u trzym anie 
z d o ln o śc i p ła tn icze j N iem iec. N iem cy z a ś  tw ierdzą , 
że  zd o ln o ść  ich  p ła tn icza  za leżn ą  je s t  o d  u trzym ania  
G órnego  Ś ląska , i stw a rza ją  tem sam em  pew ne  ju n c t im  
m iędzy  odszk o d o w an iem , 4  G órnym  Ś ląsk iem . 
F aktem  jest, że p o w iązan ie  ty ch  dw ó ch  kw esty i je s t  
n ipszczegó ln ie  k o rzystne  d la  P o lsk i: F ak tem  zaś  
d a lszym  je st, ż e -k o a lic y a  ła tw iej zd ać  so b ie  będz ie  
ch c ia ła  sp raw ę  ze zd o ln o śc i p ła tn icze j N iem iec, o 
ile  te ry to rya  o d  N iem iec  n ie  o d p ad n ą , ja k  w  w y­
p ad k u  o d d z ie lan ia  częśc i o d  N iem iec.

I te raz  w yobraźm y  so b ie , że k w estya G órnego  
Ś lą sk a  d la  n a ś  szczęśliw ie  za ła tw io n ą  zo sta ła . O d d a ­
no  .lain  częśc i p rzem y sło w e. Czy w ó w czas k o a licy a  
s ta rać  się  n ie  będ z ie  zw iązać  n a s  p o s tan o w ien iam i 
teg o  ro d za ju , iż  m im o  p rzy łączen ia  cz ę śc i ' G órnego  
Ś lą sk a , m y d la  u trzym an ia  N iem iec, czy ich  p rze ­
m ysłu , o d d a w a ć  b ęd z iem y  m usieli tak ą  ilo ść  w ęgla, 
jak ą  N iem cy  p o d a d z ą , a  k o a licy a  s ię  zg odzi?

R zucam  m im ow oli te  uw agi, b y  zw ró c ić  . uw agę  
n a  tę  w a lk ę  dyp lo m a ty czn ą  ja k ą  p rze jść  jeszcze, b ę ­
d z iem y  m usieli. D w a  la ta  n asze j g o sp o d a rk i p o l i -  
ycznej n ie  p rzy sp o rzy ły  nam  w ielk iej z ło śc i zw o­

lenn ików . D w a  la ta  p o lityk i g o sp o d a rcze j, n ie jednego  
odstra szy ły .

T ra k ta t  w e rsa lsk i w y tw orzy ł m im ow oli d la  nas" 
s tan , k tó ry  d la  przysz łe j n aszej po lityk i g o sp o d a rc z e j 
będ z ie  m ia ł za sad n icze  znaczenie.

Je śli już  prze jdz iem y  n a d  k w estyą  -  sp ła ty  o d ­
szk o d o w ań  n iem ieck ich  w. s to su n k u  d o  w ie lkośc i 
te ry to ryów  przez n a s  zajętych  - d o  p o rząd k u  dzien­
n ego , to ' p rzecież n ie  na leży  lekcew ażyć  p o s ta -  . 
n ow ień  g o sp o d a rcze j n a tu ry  do ty czące  Ś lą sk a  G ó r­
nego  i P o lsk i; po stan o w ień , k tó re  jak  hum an ita rn ie  

Ko ne  b rzm ią, o strze  sw o je  p rzec ież  k ie ru ją  w  . z a sad ę  
w o ln o śc i sw o b o d n eg o  u k sz ta łto w an ia  s to su n k ó w  
g o sp o d a rczy ch  n a  Ś lą sk u  p rzez  rz ą d  po lsk i.

P o s ta n o w ie n ia  bow iem  t e  s ą  zb y t elastycznej 
natury , b y -n ie  p ró b o w an o  w  n ie  w tło czy ć -tre śc i nam  
n iew ygodnej.

D la teg o  na leży  ze  s tro n y  k ó ł g o sp o d a rczy ch  
u  n a s  ju ż  dz is ia j zw ró c ić  n a  rtie b a c z n ą  uw agę , by  
n ied o p a trzen ia  n aszy ch  d y p lo m a tó w  n ie  s ta ły  się 
k o ro n ą  n iezd o ln o śc i n asze j p o lityk i g o sp o d a rcze j.

(Dr. M  Salpeler.)

i  Wicia.
P. m in is te r S teczkow sk i zap o w ied z ia ł narn k il­

k ak ro tn ie , że  zam iarem  rz ą d u  je s t, o s ta teczn ie  z likw i­
do w ać  d o ty ch czaso w ą  p o litykę  e ta ty s ty c z n ą /u p ra w ia ­
n ą  p rzez  p ań s tw o .

E tatyzm  p ań s tw a  zb an k ru to w a ł już  n a  ca łe j 
linii je szcze  p rzed  o św iadczen iem  p. S teczk o w sk ieg o , 
to  te ż 'o b ie tn ic ę  o jeg o  likw idacy i, k tó ra  ze  w szech  
m ia r b y łab y  u zasad n io n ą , p rzy ję liśm y  w praw d z ie  
z zad ow olen iem , a le  zarazem  z n ieu fnośc ią . Jak aś  
in tu icya  m ó w iła  nam , że je s t  to  c isza  p rz e d  n o w ą  
bu rzą , d la teg o  też  s ło w a  p . m in is tra  n ie  m og ły  nas. 
całk iem  u sp o k o ić , n ie  w ierzy liśm y bo w iem , ażeb y  
z o s ta ły  w  czyn  zam ienione.

P rzeczu c ie  n ie  zaw io d ło .
O to  ze stro n y , z  k tó re j s ię  tego  na jm n ie j m oże 

sp o d z iew an o , p o d ję to  z w ie lk im  im petem  - now ą 
p ró b ę  reg u lo w an ia  życia  p rz e z  p rz e p isy  pań stw o w e.

M in is te rs tw o  a p ro w izacy i, to  m in is te rs tw o  czczych 
o b je tn ic , z k tó rych  an i je d n a  n ie  z o s ta ła  n ig d y  d o ­
trzym aną, n a d  k tó reg o  lik w idacyę  ro zm y śla ją  n a jp o ­
w ażniejsze. sfery  rząd o w e, u ję ło  w  p rzep isy  p raw n e  
ca łe  n a sze  życie  p ryw atne  ■ w  zak re sie  k u linarnym , 
p rzep isu jąc  d o  g ram ów , n a  sp o só b  iśc ie  a p tek a r­
ski, co, jak , w  jak iej w ad ze  i z jak ich  p rzym ieszek  
j e ś ć . m ożem y, a  w  n iek tó rych  w y p a d k a c h  je ść  m u­
sim y . .

Z a tru d n ia , s ię  p rzy tem  ca łe  leg io n y  u rzęd n ik ó w  
p o  to  ty lko , ażeb y  m arn o w ać  tak  d ro g i cza s  i p ap ie r, 
trw o n ić  n iep o trzeb n ie  g ro sz a  , p a ń s tw o w e g o  na  op ła_
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can ie  tych , u rzędn ików , ażeb y  nam  u tru d n iać  ap ro w i- 
zacyę, un iem ożliw ić  d o  resz ty  i ta k  tru d n e  sto su n k i
życiow e. -

P la n  p . m in is tra  G ro d z ieck ieg o  i jeg o  ro z p o rz ą ­
dzenie  o o g ran iczen iu  spo ży c ia  w  m ieśc ie , n ie  je s t 
n ićzem  innem , ja k  ty lko  now ym  dziw o ląg iem  b iu ro ­
kratycznym , k tó ry  św iadczy  o w ielkiej n iezna jom oś­
ci sp ra w  życ iow ych  p . G rodz ieck iego  i jego. u rzędni­
ków , . k tó rzy  w ie rzą  na iw n ie  w  m oc pap ie ro w y ch  
rozp o rząd zeń , k tó rym  n ie  b ra k  tak że  i  c ech  h u m o ry s­
tycznych  jak  n p . o b ia d  conajm niej z d w u  d ań , m ięso  
d o  o b iad u  conajm n iej -100 g ram ów , p rzek ąsk i mie 
m o g ą  b y ć  sp o rząd zo n e  n a  ch leb ie  an i na, b u łce  (a  
w ięc  na  czem  ?) i t .  d. L ecz n ie  o to  nam  idzie. O 
w ie le  p ow ażn ie jszym  i p o n u ro , n a stra ja jący m  je s t  
fakt, iż n a sz a  adm in is tracy a  dziś, p o  tylu la ta c h  
w o jny , p o  s tw ierdzonem  ju ż  ban k ru c tw ie  p rzep isó w  
e ta ty styczno-ku linarnych , m a  chęć  i o d w ag ę  d o  tych 
daw n o  p rzeb rzm ia ły ch  p io sen ek  po w racać .

P rzep isy  ży w nośc iow e n ie  z d o ła ły  u trzym ać s ię  
n a w e t w  na jb ard z ie j po licy jn o  -  b iu rok ra tycznych  
p ań s tw ach , s ta ją c  s ię  w szędz ie  św istk iem  pap ieru .

■Czy je s t  nadz ie ja , że  sp o tk a  je : inny  lo s  u n a s , 
g d z ie  naw e t n a jbardz ie j p o ż ą d a n e  i z p unk tu  w idze­
n ia  in te re só w  o g ó łu  bezw aru n k o w o  s łu szn e  ro z p o rz ą ­
dzenia , n ie  m o g ą  so b ie  z d o b y ć  p o s łu c h u  w  sp o łe ­
czeństw ie  ?

O m aw ian e  rozp o rząd zen ie  je s t  n ie słu szn e  i ca ł­
kiem  zbyteczne, gd y ż  w a lu ta  n a sz a  b aczy  
p iln ie , a żeb y  zw ykły  śm ierte ln ik  n ie  ja d a ł  zby t 
w ielk iej ilo śc i d a ń  i n ie  za sp a k a ja  sw eg o  ape ty tu  
de licyam i. P o c ó ż  w ięc  jeszcze  k odyfikow ać  to , co 
ju ż  z y sk a ło  so b ie  w  życiu  praw .ó o b y w a te ls tw a?

S fery z a ś  te , k tó re  na  „ ro z p u s tę  ży w n o śc io w ą"  
so b ie  p o zw olić  m ogą , trak to w ać  b ę d ą  'g e n ia ln e  ro z ­
p o rząd zen ie  p . m in is tra  z najw iększym  sto icyzm em  
i k p ić  b ę d ą  s o b ie  z n iegp . S fery te  po tra fią  so b ie  
u rząd z ić  życie  w ed łu g  ich  u p o d o b a n ia  i  apety tów .

A  w ięc , w zb o g acen i zo s ta liśm y  jednem  jeszcze  
rozpo rząd zen iem  o  k ilkudz iesięc iu  p a rag ra fach  po to  
ty lko , b y  nam  je szcze  w ięcej gorzk im  uczynić  k ażdy  
k aw a łek  C hleba sp o ży teg o  p o z a  dom em  i b y śm y  
.p rócz m em en to  m ori p am ię ta li też  o te ra , że zje~- 
d zo n y  gram- ch leb a , czy m ięso  pona 'd  p rzep isan ą  
w agę, m o że  n as  w p ro w a d z ić  w  ko lizyę z praw em .

Ile  tu  p o la  d o  n a d u ż y ć ?  ile  sp o so b n o śc i d ó  
szy k an  ?  z a ś  b ezp ieczeń s tw a  p raw n eg o , o m aw ian e  
ro zp o rząd zen ie  n ie  zw iększy , to  p ew n a .—

S p o łeczeń s tw o  ż ą d a  . w o ln eg o  h an d lu , . k tó ry  
jed y n ie  je s t  . w  s tan ie  u su n ąć  w ie le  n ie d o m ag ań  
i n ad u ży ć  zw iązanych  z o b ecn ą  g o sp o d a rk ą  p ań s tw o ­
w ą. S p o łeczeń s tw o  sa m o  so b ie  d a  ra d ę  z w yżyw ie­
niem , by le  rz ą d  n ie  b ru d z ił i n ie  m ie sz a ł s ię  do  
ap row izacy i.

S k o rzy sta  n a  tem  i sk a rb  p ań stw a , b o  z a o ­
szczędz i w ie le  m ilionów  w yrzuconych  n a  o p łacan ie  
n iepo trzebne j i  szk o d liw ej b iu ro k racy i. P — m in is te r 
zda je  s ię  zap o m n ia ł i o" tem , w iele  lu d z i za ję tych  
w re sta u ra c y a c h , ja d ło d a jn ia c h  i m asa rn iach , znajdzie , 
s ię  n ag le  b e z  zajęc ia ; Ale U -tfas ro b i s ię  w szystko  
„ n a  ko lan ie " , d laczeg o żb y  m in is te r ap row izacy i m ia ł 
b yc  zm yśln ie jszym  ?

M in iste rstw o  ap row izacy i z re sz tą  je s t  już tak im  
przeży tk iem  n ieznośnym , że  c z a s  na jw yższy , ażeb y  
ten  re so rt zw inąć i n ie  m orzyć  sp o łeczeń s tw a  jego  
g łu p iem i ro zp rząd zen iam i.

Sytuacya handlowa.
S ezon  ob ecn y  s ię  skończy ł. S ta ł on  u  n as  p o d  

znakiem  w zrasta jące j drożyzny , p o d  znakiem  s tre jków  - 
i c iąg łych  b rak ó w  aprow izacy jnych . G d y  zag ran icą  
o d b u d o w a  cen  ro b i co raz  w iększe  p o s tęp y , u  nas 
fa la  d rożyzny  n ie  u stęp u je  i n ie  w id a ć  sp o so b u , 
k tó ryby  d o p ro w a d z ił d o  zniżki cen  i do  zdrow ej 
kalku lacy i. • .

J e s t p raw d ą , że n asza  w a lu ta  —  m ark a  p o lsk a — 
m im o  zw ycięstw a  n a  G órnym  Ś ląsk u  i m im o  p o d p i­
s a n ia  p o k o ju  w  Rydze, n ie  zysk a ła  n a  k u rsie , p rze ­
c iw nie, d a lsz y  jej sp a d e k  je s t  naw e t p rzew idz iany  
w sk u tek  gw ałtow nej inflacyi i w sk u tek  zn ikom ego  
e ksportu . N o to w an e  u  n as  ceny  p ro d u k tó w  ro pnych  
s ą  tak  w ysok ie j o ile  s ię  ro zch o d z i o to w a r prze­
zn aczo n y  d la  zag ran icy , że  n iem a  nabyw ców . T ak  
zw ane b lo k i naftow e s ą  o becn ie  bez nabyw cy, i to  
n iety lko  w  C zechach  i N iem .-Ą ustry i, a le  też  w  N iem ­
czech , w  A m eryce k o n k u ren cy a  d a je  s ię  ju ż  w e znaki. 
Z ach łan n o ść  n aszy ch  n afc ia rzy  p rz e h o lo w a ła  na sz  
z b y t w  nafcie  n a  ja k iś  czas.

-N ie  inaczej dzieje  s ię  w  h a n d lu  drzew em  i p a s -  
k ie tam i. I to  w ysokie  ceny  żąd a n e  p rzez  tych , co 
d o k ład n ie  p o zn a ły  sp o só b  u su n ięc ia  w sze lk ich  tru d ­
n o śc i w yw ozow ych  i p o tra f ią  je  o m inąć  od ezw a ją  
je  b ra k  nabyw ców .

W ik lina  i w yro b y  koszy k arsk ie , ta k sa m o  jak  
szczec in y  w sk u tek  w y so k ich  żąd ań  n aszy ch  p ro d u ­
cen tów , n ie  m a ją  ró w n ież  nab y w có w ; jedyn ie  jeszcze 
cem ent, w y w ożony  o d  n a s  d o  F rancy i i H o landyi 
s tan o w i pew n y  arty k u ł w yw ozu.

T rz e b a  raz  p rzec ież  w y jść  z tego  b łęd n eg o  k o ła  
d rożyzny  i  pow ied z ieć  ja sn o  b ez  o g ró d ek , że n asz  
ca ły  h an d e l je s t  sk azan y  c iąg le  na o p eracye  m ark ą  
n iem iecką , n ie  m a jąc  w ła sn eg o  p ien iąd za , k tó ryby  
z ag ran icą  b y ł p rzy jęty  jak o  w arto ść  w ym ienna; m ark ą  
-niem iecką p łac im y  n asze  zo b o w iązan ia  z a  m ąk ę  am e­
ry k ań sk ą  z G d a ń sk a , m ark ą  n iem iecką  p łac im y  ca ły  
im p o rt baw ełn y , w ełny , chem ikalii, sk ó r  i td . P ró cz  
teg o  używ am y m ark i n iem ieck iej d o  w ym iany  n a  lei 
rum uńsk ie  z a  kukurydzę , d o  C zech  z a  czesk ie  ko rony  
d la  zap ła ty  ró żn y ch  to w aró w  ~ w y ro b ó w  p rzem y sło ­
w ych. '

T e n  w ielk i p o p y t z a  z d ew a lu o w an ą  m ark ą  n ie ­
m iecką  i t a  n iezd ro w a  g o sp o d a rk a  d o laram i je s t  p o -  

-w odem  n asze j d rożyzny , k tó re j k o ń ca  n ik t n ie  m oże 
p rzew idz ieć . G d y b y  rz ą d  o d  dw ó ch  la t  n ie  b y ł się  
b a w ił w  ek sp e ry m en t zw any  c en tra lą  dewiz* gdy b y  
ro z są d n ie  z o rg an izo w a ł w yk u p n o  d o la ró w  d o  P o lsk i 
n ap ły w a jący ch  lis tam i, p rzek azam i i p rzez  em ig ran tów , 
d o la ry  te  d z iś  s tan o w iły b y  ju ż  p o d k ła d  p o d  p rzy sz łą  
w alu lę  p o lsk ą , tak ’ ja k  d o ty ch czas  d o la ry  te  s tan o w ią  
u  n as  ty lko  o b jek t szum ny  i n ic  w ięcej. D o p ro w a ­
d z iło  d o  teg o , żę k ra j ob c ię ty  p rzez  trak tat, p o k o jo w y  
o b a rczo n y  d ług iem  w ojennym  ja k  W ęgry , n o tu ją  za 
sw o ją  k o ro n ę  b lisk o  dw ie m a rk i p o lsk ie . Z b an k ru ­
to w a n a  N iem iecka-A ustrya  n o tu je  ża  sw o ją  k o ro n ę  
1-20 f., Już  n ie  chcem y  s ię  p o w o ła ć  n a  S tan w a lu ty  
czesk ie j i ju g o sło w iań sk ie j.

M am y ob ecn ie  p rz e d  s o b ą  za d a n ie  o lb rzym ie . 
P o k ó j p o d p isa n y  w  Rydze, zaw iera  ta k ż e  u m ow ę 
o h a n d lu  z R ósyą . T e g o  rynku  zb y tu  n ie  na leży  
p rzecen iać , n iem niej jed n ak  w y jść  m usim y  p o za  n a sz e
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g ran ice  z  p ro d u k tem  p rzem ysłu , sk o ro  z su row cem  
o b ecn ie  już  n as  czeka  kon k u ren cy a  zagran iczna . 
W iem y  d o k ład n ie , że R osya je s t  w y g ło d zo n a , że  jej 
b ra k  n iety lko  a rty k u łó w  żyw nośc iow ych , a le  n iem al 
w sze lk ich  a rty k u łó w  codzienne j po trzeb y . N ie chcem y, 
b y  rząd  zm o n o p o lizo w a ł ten  h an d e l z R osyą , n ie  

-chcem y , b y  rząd  s tw o rzy ł p o szczeg ó ln e  cen trale  lub  
p u zap p y  d la  h h n d lu  z R osyą, n ie  chcem y  też  b y  rząd  
u p rzy w ile jo w a ł pew n e  firm y  do  teg o  h an d lu . O  ile  
R osya m a  s ię  s ta ć  -d la  n a s -  te renem  zbytu , to  
s ta ć  s ię  m oże, ja k  d łu g o  do  R osyi n ie  '  z jaw i s ię  
n a jb liż sz a 'z a g ra n ic a  z zach o d u . Z a  u m o w ą  h a n d lo w ą  
Rosyi- z  A nglią , p ó jd ą  w  ś la d y  A nglii in n e  k ra je  za ­
chodu , k tó re  ob ecn ie  p rzech o d zą  kryzys zbytu . R osya 
m a  p ew n e  za so b y  p roduk tów , k tó re  n a sz  p rzem ysł 
m ó g łb y  prze tw orzyć . W  pierw szym  rzędz ie  len, 
w ełna, skó ra , sie rć , szczeciny , rogi, kości i ’td . O  ile  
rząd  d o  g ran ic  R osyi u m o ż liw i ry c h łą  ekspedycyę  
n aszy ch  p ro d u k tó w  p rzem ysłow ych  i um óżliw y  nam  
im p o rt tych  su ro w có w , to -u w o ln im y  się  o d  s p ro w a ­

d z e n ia  su ro w có w  za  m ark ę  n iem iecką , k tó ra  je s t  p o ­
w odem  ■ n asze j dew aluacyi.

  (R- A)

Z Krakowskiego Stowa­
rzyszenia- Kupców.

U bieg łe j n iedz ie li o d b y ło  s ię  nadżw yczaj liczne 
z eb ran ie  cz łonków . N a  p o rz ą d k u  dziennym  b y ła  
sp ra w a  w y s łan ia  d e leg a tó w  d o  u tw orzyć  s ię  m ają­
cych  w  K rakow ie izb y  p rzyw ozu  i w yw ozu  d la  to ­
w arów  w łókienniczych  oraz  d la  to w aró w  g a lan te ry j­
nych.

O b ra d y  z a g a ił p rezes  p . Spira, k tó ry  w e  w stę p -  
nem  przem ów ien iu  w sk a z a ł n a  zn aczen ie  izb  p rzy ­
w o zu  i w ykaza ł, że  ku p iec tw o  p o w in n o  dążyć dó, 
w p ro w ad zen iaw o ln eg o  h an d lu  co  b y ło b y  ko rzystnem  d la  
k u p có w  i  - konsu m en tó w . Z a leży  to  jed n ak  o d  silnej  
o r g a n iz a c y i k u p iectw a . N aw iązu jąc  d o  ty ch  s łó w  
w sk a z a ł m ów ca , że  S to w arzy szen ie  liczy o b ecn ie  
p rze sz ło  1500 cz łonków . N ie  w y sta rcza  jed n ak  b yć  ty lko  
cz łonk iem  i p ła c ić -w k ła d k ę  m iesięczną , lecz c z ło n - ’ 
kó w ie  m uszą  p o p rz e ć  W v d z ia ł w  jeg o  p ra c y  o rg a ­
n izacyjnej.

W y d zia ł S to w arzy szen ia  dąży  ob ecn ie  d o  u tw o­
rzen ia  silnej o rgan izacy i kup ieck ie j n a  z ach o d n ią  
M a ło p o lsk ę . O rgan izacya  ta  m a  s tw o r z y ć  siln e  
p o d sta w y  k u p iectw a  i b ro n ić  sp ra w  z a w o d o w y ch  
k u p iec tw a  na każd em  p o lu . M usi o n a  d ąży ć  do, 
w zb u d zen ia  p o c z u c ia  so lid a rn o śc i m iędzy  kupiectw em  
gdyż ty lk o  p rzez  je d n o lite  i so lid a rn e  p o s tę p o w a ­
n ie , m o g ą  k u p cy  d o jść  s łu szn y ch  sw o ich  praw . 
G dy b y  k u p cy  m ieli tak ą  o rgan izacyę , w p ro w a d z o n o -  
b y  d aw n o  za sa d ę  w o lnego  h and lu .

P rzech o d ząc  d o  p o rz ą d k u  dz iennego  p rzed s taw ił 
m ó w ca  lis tę  k an d y d a tó w  i w ezw ał ob ecn y ch  do  
ośw iad czen ia  się.

W y w ody  p rzedm ów cy  p o p a r ł p . r. S chenker. 
P. L eistn er  p o d n ió s ł,  że k an d y d ac i, k tó rzy  d o  izb" 
w ejdą , m uszą  ch ro n ić  in te re só w  ku p iec tw a  i p rze ­
m y słu  m a ło p o lsk ieg o ,, pon iew aż  in te re so w an e  czynni­
k i w  W arszaw ie  . sp rzec iw ia ją  s ię  u tw orzen iu  izb 
p rzyw ozow ych  w  M ało p o lsce  i c h cą  c a łą  ak cy ę  scen ­
tra lizow ać  w W arszaw ie . P. H o ro w itz  p o d n o s i, że 
k u p iec tw o  p o w in n o ' b ro n ić  sw ych  p raw  i w sk a z a ł 
na p o s tęp o w an ie  k u p có w  w  B iałej i B ielsku.

P rzem aw ia li n a stęp n ie  p p . M argulies, F allm ann, 
F rom ow icz , B o h re r i R eich , k tó rzy  w skazyw ali, że 
ro zp o rząd zen ie  o udz ie lan iu  w y ją tkow ych  zezw oleń  
je s t  n iejasne.

W  końców em  p rzem ów ien iu  zaznadży ł p . Spira, 
ż e - iz b y  s ą  d la  K rakow a n iezbędne , pon iew aż  ru ch  
h an d lo w y  w  naszein* inieście- teg o  .•wymaga. N ależy  
do ło ży ć  w sze lk ich  s ta rań , a żeb y  w  W arszaw ie  sp ra ­
w ę izb  ja k  n a jszy b c ie j za ła tw io n o  i a żeb y  n ie  w yw o­
ła ć  ch ao su  m iędzy  kup iectw em  a  urzędem  cłow ym .

K R O N I K A .
RUCH PACZKOW Y Z  AUSTRYĄ 1 W ĘGRAMI. Jak się 

dow iadujem y, pod ję ty  z ostan ie  ruch  pączkow y z  A ustryą. 
O dpow iednia um ow a je s t już  g o to w a ł  p rzypuszczaln ie  ruch 
będzie  s ię  m ógł ro zp o c zą ć  - w  drugiej po łow ie  kw ietnia. Po 
zap row adzen iu  ruchu pączkow ego z  A ustryą, min. p o c z t 
poczyni kroki celem  pod jęcia  tak iego  sam ego  ruchu  z  W ę­
gram i. . , -

O becnie p row adzi s ię  rem on t lokalu w K rakow ie na 
dw orcu  n a  pocztow y u rzą d  w ymiany.

KOLEJ PŁACI ZA ZAGINIONE ŁADUNKI. W  k ró t­
kim czasie polskie koleje państw ow e  b ę d ą  m usiały  b rać  cał­
kow itą  odpow iedzia lność  za  zag in ione  ładunki, a  to  z p  iw odu 
p rzystąp ien ia  Po lsk i do  konw enćyi ko lejow ej be rueńsk te j.

SPRAWY PA SZPO RTO W E. E kspozy tu ra  policyi państ­
w ow ej w  D ziedzicach kom unikuje: W szyscy  p rzy jeżdżający  do 
k ra ju  lub  w yjeżdżający  z  k raju  z a  granicę, a  •  nie posiadający  
w iz  paszpo rtow ych , b ę d ą  be zw arunkow o zaw racan i, w obec 
czego pod różn i pow inni jak  najściślej p rzestrzegać  przepisy 
p aszpo rtow e.

RADA PRZYBOCZNA PRZY  U RZĘD ZIE W YW O ZU  I 
PRZYW O ZU  W  KRAKOWIE. Jak się dow iadujem y, 
z o s ta łv już  z atw ie rdzony  p rze z  m in isterstw o pro jek t 
utw orzen ia  rady przybocznej,- reprezen tu jącej in te resu  p rze ­
m ysłu i handlu, o raz  czynnik obyw atelsk i p rzy  • krakow skim  
okręgow ym , urzędzie  przyw ozu  i w yw ozu. D o rady  te j  w ejdą 
reprezen tanc i handlu  i p rzem ysłu, rękodzieł, ro ln ic tw a, Izby 
handlow ej, o raz  konsum entów . N om inacje z ap roponow anych  
c z łonków  rady  w krótce ' n adejdą . P rz ez  u tw orzen ie  • te j rady 
spe łn iony  z o s tan ie  od daw na  p odnoszony  słu szny  p o stu la t 
dan ia  w pływ u czynnikom  pozab iurokratycznym  n a  działa lność  
urzędu p rzyw ozu i w yw ozu.

W ZN O W IEN IE JARMARKÓW LWOW SKICH. Sfery 
-handlow e  i p rzem ysłow e przy  poparc iu  rzą d u  i reprezen tac ji 
miasta- L w ow a d ą żą  do w znow ienia  daw nych  jarm arków  
w schodnich-w e Lw ow ie, jako  w  w ażnym  punkcie  - przyszłego  

i and lu  z e  w schodem . W  lw ow skiej Izbie handlow ej odbyło
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się  onegdaj zebran ie , w  sp raw ie  organizacji ja rm arku  przy 
udziale  konsu la  angielskiego pułkow nika W iiteheata  i pułkow ­
nika irancusk iego  D e Renty, p rzedstaw icie li w ładz, prezydjum  
m iasta  o raz  sfer handlow ych  i p rzem ysłow ych. P o  zagajeniu 
p rze z  prezyden ta  miastar. N eum ana, w ygłosił refera t p ro feso r 
G rossm an  o organizacji ta rg ó w  w schodnich  i dy rek to r T urski
0 p lan ie  finansow ym . N astępnie  w ybrano  kom itet o rga ­
nizacyjny, h o no row y  i w ykonaw czy. Przew odniczy ł p rezydent 
Izby  B arczew ski, po tem  w iceprezydent m iasta  dr. S tąhl.

UTW O RZEN IE IZBY HANDLOWEJ GRUZIŃSKO- 
POLSKIEJ. W  najb liższym  czasie  za ło żo n a  z ostan ie  w W ar­
szaw ie  Izba  hand low a  g ruzińsko-polska. U tw orzenie  tej insty­
tucji przyczyni s ię  do  naw iązan ia  jak  najbliższych  sto sunków  
gospodarczych  pom iędzy, obu krajam i. Ścisła łą cz n o ść  g ospo ­
d a rcza  m iędzy P o lską  a  G ruz ją  niezaw odnie  p rzyniesie  obu 
krajom  w ielkie korzyści, gdyż G ruzja , n ie  . po siadając  w łasnych 
w arsz ta tó w  w y tw órczości, m a na to m ia st ogrom ne zapasy  
cennych d la  nas  su row ców , jak  m angan, m iedź, baw em ę, 
w ełnę, jedw ab , ty to ń , cynk, rośliny  ro ln iczy , w ody  m ineralne
1 t. d., k tó re  będzie  m ogła  oddać  P o lsce , odb iera jąc  w zam ian 
go to w e  fabrykaty, w ysoko  rozw in ię tego  przem ysłu po l­
skiego.

TOW ARY AMERYKAŃSKIE DL A POLSKI. Posels tw o  
polsk ie  w P aryżu  o trzym ało  w iadom ość  z  W aszyngtonu , że  
dział handlow y p ose ls tw a  polskiego w  S tanach  Z jednoczonych 
naw iązał stosunki handlow e z  now opow stałem  konsorcjum  
banków  am erykańskich celem  sprow adzen ia  do  Polsk i rozm ai­
tych to w aró w , m aszyn , obuw ia , ub ran ia , chem ikalji .i ś ro d ­
ków  żyw nościow ych. W  tym  celu konsorcjum  udzieli Po lsce  
długotrw ałego  kredytu . U kłady są  n a  dob re j d rodze  i m ożna 
się spodziew ać,, że  z  począ tk iem  kw iejn ja  zam ów ione tow ary  
zn ajd ą  s ię  ju ż  w  G dańsku.

Z  RYNKU JUTY. Z a  ju tę  pierw szych  gatunków  n o to ­
w ano dn ia  29 m arca  b . r. w  L ondynie  32 fun tów  sz terlingów  
z a  to u ę  caf Londyn. W  D undee sygnalizow ano k ilka zapytań , 
jednak  do tychczas znajdu ją  s ię  n a  rynku z n aczn e  zap a sy  juty. 
W e brane j i zby t p roduk tu  trudny. N o tow ano  w M arsylji za  
ju tę  indyjską 175 franków  z a  100 k ilogram ów , konopie  
m anilskie w  L ondynie 387 f. sz t. z a  to n ę  caf Londyn, w  M ar­
sylji konopie  Bologne p ierw szy  ga tunek  750 fr  z a  100 kg., 
m arsylskie 145 do 220 fr. z a leżn ie  od  kwalifikacji. Ceny w e 
W łoszech ciągle , n iedosta teczne . T ransakcje  często  nie do­
chodzą  do skutku.

Z RYNKU LNU. N a.-belgijskim  rynku lnianym  dnia  7 29 
arca  tendencja  Ciągle w strzem ięźliw a, ob ro ty  nieznaczne, 

g ny 1 5 - 1 8  fr; z a  gatunki w yborow e , 7— 12 fr. z a ' len żó łty  
—8 fr. z a  niebieski 5—7 fr. z a  len zd atn y  handlow o. D ążenia  
0 zwyżki cen n a  raz ie  p o z o s ta ją  bez  skutku, z . drugiej strony  

Zmniejszają  s ię  p ła ce  ro b o cz e  i co ra z  częście j s to so w a n a  je s t 
p ruca akordow a.

skó SK®RA- T endencia  cetl ' po p y t s ą  b a rdzo  słabe . Kilo 
60 d P odeszw ianej, k rzyżow ej k osz tu je  100 mk., a  półskóry  
mk c , 80 mk- — S kóra  b lankow a  b ru n atn a  —  65, cza rna  60 

S kó ra  transm isy jna  od  80 do 110 mk. Skóry miękkie: 
mk °c-eJ Czarn9 17 mk- z a  kw adrat, k o lo ro w a  od  22 do 30 
c ie le ca ^ n H ^ ^ —rn a  ~  22, k o lo ro w a  — 32 mk. S kó ra  su row a  
sztukę  7nV  d°  12 m k- z a  fun t- K ozia  od 6 5 - 7 5  m k. za  

a  sk ó rk a  ( to w a r  zim ow y) od  8 do 11 m arek.

się r o S S ^ y l i f e  szk ła  w Po lsce  z a c z ,™  

now ca  puszczoną  z o s S ^ - f T  W \  T
fabrykę w  Jab łonnej ko!o ' a  T  i „
W  M ałopolsce  w  K rośnie  P ',° ,  “HnrzA,.„,*o • . . .  . uuJe s ię  fabrykę, k tó re j rozm iary
E f f *  ” SZ!,f e , !°d ° bne  * * *  w . Po lsce . B ędą lam 
Produkow ane w yroby  szk lanne w s z e lk i e j  rodzaju , zwykle

szyby, szklanki do  picia, karafki i t. d. rów nież  po le row ane  
płyty szk lanne. P racu je  także  fabryka w  Rudzie-G palin  koło 
Chełmu, k tó rą  rzą d  w ydzierżaw ił grup ie  przem ysłow ców . Na 
raz ie  w yrab ia ją  ta m  szyby  zw yczajne  i d robne artykuły.

DEPRESYA HANDLOWA W  ANGLII. S tan  rynku weł­
nianego  w  Brytanji je s t b a rd z o  niepocieszający . D ep res ja  han ­
d low a  trw a  dalej i składy ś ą  w ciąż  przepełn ione  gotow ym i 
tow aram i, k tó re  n ie  znajdu ją  zbytu, poniew aż publiczność  
śądzi, że  ceny s ą  z b y t w yśokie. P roducenci w yrobów  w ełn ia­
nych w idzą  jedyne w yjśc ie  z  sytuacji p rze z  w prow adzenie  w 
życie  system u ekspo rtow o-kredytow ego.

Rów nież dep resja  n a  rynku baw ełn ianym  trw a  dalej:
28.000 b e l tygodniow o z am ia s t 75.000 bel, jak  daw niej; N a
800.000 w arsz ta tó w  baw ełnianych zaledw ie  10 p ro cen t pracu je  
norm alnie. Z a  k ilka tygodni w ięcej n iż  po ło w a  w arsz ta tó w  
będzie  n ieczynna. Atoli je s t nadzieja, że  z a  trzy . miesiące 
czasy  s ię  pop raw ią . Co s ię  tyczy o b ro tó w  su ro w ą  - baw ełną  
w  L ivefpoolu , to  o sta tn ie  ob ro ty  nieco  s ię  pow iększyły, a le  
tylko „fu tures" i to  n a  dłuższy  k o n trak t i n a  e kspo rt. Fak ­
tyczny  z b y t je s t  b a rd z o  mały (2000 b e l tygodniow o) i ceny 
obecnie  najniższe.

W OLNY HANDEL W  FINLANDJI. F in landzka  rad a  s ta ­
nu pow zięła  uchw ałę, m a jącą  don idsłe  znaczen ie  d la  s to ­
sunków  handlow ych Finlandji. Po lityka  g o spodarcza  Fin- 
land ji Opierać s ię  będzie  od tą d  n a  w olnym  handlu. ? W yw óz 
będzie  zupełn ie  w olny. Z akaz  istnieje tylko co do  z b o ża  i 

- cukru, jednakże  zboże , p rzeznaczone  n a  zasiew y, m oże  być 
w yw ożone z a  o sobnem  zezw oleniem . Rów nież w y w ó z '•o k rę ­
tó w  uzależn iony  je s t  w  każdym  przypadku  od- zezw o len ia  
rady  stanu . P od o b n e  postanow ien ia  pow zię to  ta k że  co d o . 
p rzyw ozu , k tó ry  je s t iu  zupełnie w olny , tylko cukier - i psze ­
nica  nadal b ęd ą  rac jonow ane. P rzyw óz  ży ta  je s t  od  m arca  
zupełn ie  w olny. T y toń  w o lno  sp ro w ad z ać  roczn ie  w  ilości 

'2 .200.00 kilo . Z akaz  p rzyw ozu  tow arów - zbytkow nych  p o z o ­
sta je  je szcze  w  /nocy, m a  011 jednak  tylko charak te r p rze j­
ściow y.

JARMĄRK W ARSZEW SKI. M ag istra t z a tw ie rdz ił p ro ­
jek t um ow y ze  sp ó łk ą  akcyjną  „Jarm ark w arszaw ski"  i upo ­
w ażn ił radcę  praw nego  m agistratu  do zaw arcia  ze  spó łką  
um ow y rejen ta lnej.

Ceduła giełdowa.
Kup. sprz.

D olary  St. Zjedn. 770 — 800 —
Franki francuskie 55-— ' 59/—
Franki szw ajcarsk ie
M arki niemieckie 12-— 1 3 - -
K orony  austr. U 5-— 120 —
K orony  czeskie 10-— 11-—
Lei rum uńskie 9-50 10-50:
Liry w łoskie 28.— ' 32 —

Od Redakcji
Zwracam y się do wszystkich, sprzyjających  

„Przeglądowi Kupieckiemu", by nadsyła li n ą m  swoje 
korespondencje do zamieszczenia w  p iśm ie  naszem, 
Zasilali nas sw ojem i. pracam i, in form ow ali nas  
stale- o stosunkach, panujących w  naszym  zaw°d z i6 
danej branży i  miejscowości, by ̂ zw racali się do 
nas z  \ aża len iam i w  razie ja k ich k o lw iek  krzywd.

W spółdziałanie- ideowe, stały k o n ta k t m ięd zv 
czy te ln ikam ika  p ism em , jest kohiecznem.



10 PR ZEG LĄ D  K UPIECKI N r. 15

Mydlą,_ pasty, do obiswla 
farby do materyi, kos- 
m ety ki,ar ty kuty gumowe

p o l e c a  h u r t o w t i i e

L E S E R K I E W I C Z  I Ska.
PL. SZCZEPAŃSKI 2. 

s -  F i l i a  R Z E S Z Ó W ,  R Y N E K  21.

PIERW SZO RZĘDN A  PRACOWNIA 
s u k i e n  d a m s k i c h  or az  k o n f e k c y i

- „ H E L E N Y "
W  K R A K O W I E  

p r z y  u l .  S t - a r o w i ś l n e j  I. 41.
p rzy jm u je  w sze lk ie  zam ó w ien ia  z w łasne j 
o raz  p o w ierzone j m atery i w ykonuje  so lid -  
n je  i tan io  w ed łu g  n a jn o w szy ch  m odeli

e - M - G
H e r b a t a  c e y l o ń s k a

Pierwsze Warszawskie
Im p ortow e^tow arzystw o  Sp. z og r. o d p .

Warszawa.
C - W - G

H erb a ta  cey lońska

N r.

8 6 .

5 6 .

17 .

HERBATA NAJLEPSZYCH CEYLOŃSKICH 
PLANTACYI

w  p a c z k a c h  p o  1 3 2  1|8 I|4 12 I!1 f u n t a  - ro s .

N r.

8 6 .

.56 .

1 7 .

H e r b a t a  c e y l o ń s k a

6 - 8 M - G

W ysy łka  p o cz tą  i k o ie ją  
Zastępstwo na Kraków, zach. Małopolską i Śląsk Cieszyński

I G N A C Y  B R O D E f t
K raków , W rze siń sk a  1. 4. T el. 3212

H erbata  cey lońska

6 - 0 - 1 - G  .

Biuro spedycyjne i c ło w e  y j J H A j S l  j L A 1 I F
W  K r a k o w i e  J g U l H I U I I l l l S l  i H O a l  zb io ro w e z W ied n ia  d o  P o lsk i, 
ul ica St ar owi ś l na  L . 5 0 .  T E L E F O N  2267. O c len ia  tow arów .

W ła sn e  f i l j e :  W ied eń  I. S cho tten ring  30. L w ó w  Jag ie llo ń sk a  15. L ó d ź  Z ach o d n ia  53.
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k re s  s p e d y c ji  w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i. —----------- ? W łasn e  m a g a z y n y  to w a ro w e .

Sam uel R osenblum
K raków , M iodow a 1,

Handel towarów norymberskich galan­
teryjnych i biżuteryi oraz , wielki wybór 

w artykułach skórkowych 
a mianowicie: Luster-ka P o rtfe le  itp. 
S pecya lis ta  w  grzebien iach rożnego gatunku.
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M agazyn  mebii
pod firmąiw. puszon

K R A K Ó W  SZ E W SK A  4.
• TELEFON 1351

K om ple tne  u rządzen ie  m i e s z k a ń  i d ek o racy e  w nętrz , ceny  n isk ie .
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAP1CERSKO-DEKORACYJNY 

p rzy jm u je  w szelk ie , ro b o ty  w  zak re s  tap ic ę rs tw a  w ch o d zące  z g w aran c ją  
i szybk iego  i d o k ład n eg o  w ykonan ia .
I FABRYKA. KOŁDER
L w y ra b ia  i  m a  na  sk ła d z ie  k o łd ry  p u ch o w e , n a  w ac ie  i w ełn ie .

„UNIVERSALE“ BIURO SZACOWANIA 
m ebli, dyw anów , an tyków  i t. p. SZEW SKA 4, p rzyjm uje w szelkie z le c e n ia . m iejscow  

■ - y* i z  prow incyi.


